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P r a H t y H i  G b - J e - N y .
Nastraszona krwawym terorem 

dzisiejszych władców Rosji, reakcja 
polska, bojąc się tych samych prak
tyk, jakie ciemny lud rosyjski sto
sował względem ciemięzców, szła 
na dalekie ustępstwa, w  latach 1918
i 1010.

Temu zawdzięczać należy*wpro- 
wad&enle ośmiogodzinnego dnia pra
cy, przejście bez grubszyoh awan
tur uchwały o reformie rolnej, i te
mu t®4, a nie innym przyczynom za
wdzięczamy, że Józef Piłsudski był 
powołany w r. 1918 do piastowania 
najwyższej godności w Państwie.

Powołaniem go na to stanowi
sko reakcja stjyorzyła sobie jak- 
gdyby puklerz, o który, przy dużym 
patrjotyźmie mas robotniczych i go
towości poświęcenia się ich dla 
sprawy narodowej (dowody mieli
śmy niejednokrotnie do czasów nie
woli, w 1918 roku i następny oh la
tach), stępiło się ostrze nienawiści 
klasowej.

Ta osłoniona reakcja wczoraj, 
dziś wyzyskała to stanowisko i po 
przyjściu do przytomności sprzysię
gła się do zagarnięcia władzy. Nie
nawiść do wszystkiego co idzie z 
postępem, spotęgowana chwilowem  
upokorzeniem, jakiego doznała przez 
były mus godzenia się na ustępstwa, 
kaaala im w chwilach groźniejszych 
dla państwa przygotować zamachy 
przeciwko państwu (rok 1920) oraz 
robi4 nieobliczalne ataki skie
rowane przeolwko widomej głowie 
państwa, Józefowi Piłsudskiemu, a 
uderzające w  podwaliny państwa.

Ostatnie wypadki dowodzą, że 
ci, którzy za czasów carów zdolni 
byli tylko do skomlenia o łaskę, 
zdolni byli tylko do lokajstwa, do
puszczają się praktyk, których zdro

w e społeczeństwo polskie bało się 
napróżno ze strony ciemnych mas.

Warszawa pokazała nam, że i 
te piękne hasła dobra ojczyzny, 
rzucane przez Ch-Je-Nę, są tylko 
czczemi hasłami, a pisma w rodzaju 
„Gazety Warszawskiej1* i Kurjera 
Poznańskiego" otwarcie piszą, 4e w  
razie nieosiągnięcia władzy — cały 
zespół Chjeny będzie uprawiał prak
tyki komunistyczne i nie uwzględni 
nawet konieczności państwowyoh.

Hasło dawnych targowiczan, a 
dzisiejszych białych bolszewików: 
„Nieoh zginie Polska jeżeli nie my 
mamy w niej rządzić“ — zaczynają 
dziś j uż  wprowadzać w  życie.

Sabotaż 1 wynikająca z niego 
drożyzna oraz zamachy, do jakich 
Bię ucieka Chjęna, każą nam czu
wać w pogotowiu.

Uniknięcie dotychczasowe'krwa- 
wych rozruchów głodowych było 
nfti iępstwetti pełnego poświęcenia i 
patrjotyzmu mas pracujących; dziś 
praktyka prawioy może je sprowo
kować.

Rozpętanie prze* wojującą re
akcję walk ulicznych doprowadzić 
może do pogrzebania państwa, pań
stwa powołanego do życia krwawą 
dolą i walką ludu pracującego.

Do takiego rozwiązania wyniku 
stuletnich walk o wolność, klasa 
robotnicza i lud polski dopuścić nie 
może. Na straży niezawisłości i nie
podległości zagrożonej naszej Ojczy
zny. musi stanąć ławą lud pracują- 
sy miast i wsi, a — zorganizowa
ny i świadom celu — dążyć powi
nien do wymiecenia z granic Pol
ski siew ców walk bratobójczych, 
aby wolny od prowokatorów mógł 
w spokoju budować dobro w kraju
i rozwój społeczny. J. P.

Słucky tJoży.
Arcybiskup grecko-katolicki m e

tropolita lw ow ski ks. Andr.:ej Szepty
cki, w im ię Chrystusa i Jego zasad 
chrześcijańskich stal si.Q arcyagitatorein  
hajdamackim i od szeregu lat niczem  
w ięc e j.s ię  nie zajmuje, jak  szczuciem  
Rusinów na Polaków i Polskę. W yso
kie swojo stanow isko duchowno i k o ś 
cielne w yzyskuje dla celów politycznych
i partyjnych i pud osłoną m itry bisKU- 
piej bałamuci lud rusiński, ze szkodą  
spraw religijnych, bo cale parafje gre- 
cko-katolick ie prowadzi na prawosławie.

jSanonik kapituły poznańskiej, ha- 
katysta  ks. fiiinKe, w im ię Chrystusa
i Jego zasad, które wyznaje, sta ł się  
agitatorem  politycznym , połączył się  w 
t. zw .- m niejszościach narodowych (16 
lista de Sejm u), z żydam i, prusakam i- 
ew angielikam i, rueinami i pod osłoną 
euknt duchownej, fioletów i insygnij 
kano«k>kich, ułatwia eobie pr»eciwpol- 
rk ą  wftród kaszubów pomorskich agi

tację na rzecz prusaków, żydów i haj
damaków.

Mało uświadomiony, szczerze ka
tolicki i poczciwy lud kaszubski ks. 
Klinke za pomooą haseł religijnych 
bałamuci i okłamuje, byleby tylko 
szkodzić Polsce.

Prawosł iwny biskup wileński w 
im ię zasad Chrystusa i chrześcijanizmu, 
które powinny go przedewszystkiem  o- 
bowiązywać, nie choe u.zna6 Polski i 
władzy jej, nie chce uznać samodziel
ności cerkwi prawosławnej w Polsce, 
choć sam odzielność prawosławnej oer- 
kw i uznaje w Bułgarji, Serbji, Ru:m.ąji
i Greoji. Biskup prawosławny wileń
ski, ze względów politycznych w dal
szym ciągu uznąje Moskwę i od nie) 
chce zależeć, bo choć to nie le iy  w 
interesie cerkwi prawosławnej, ltż y  w 
interesie wiernych carskich łudzi, tę
skniących do dawaej samodtierżawnej 
Rosji.

Pastor, superintendent Rhode, jak
i wielu Innych pastorów w b. zaborze 
pruskim 1 austrjackim, wyznsjąoy za 
sady Chrystusa i chrześoijanizmu, m i  
wyznawanych tych zasad, również nie 
chce uznać Polski, jej rządów, a co 
ważniejsze nie chce uznać polaków* 
ewangielików.

W ielu tych pastorów, jako agenci 
polityczni Prus, knują przeciwko Polsce
i ze względów politycznych gwałcą u- 
ozucia narodowe poiaków-owangielików, 
narzuoająo im w kościele i szkole język  
niemiecki. Przeciwko tym knowaniom 
pastorów, czytaliśm y niedawno protest 
nauczycieli polaków ewangielików, któ
rzy temi słow y protest swój kończą:

.Od krzewienia w sercach odłamu 
narodu polskiego, jaki zamieszkuje 
pogranicze tutejsze (mowa o po
graniczu Śląskiem), krzewienia za* 
miłowania do wszystkiego oo jest 
polskie, nia zdołają naB odciągnąć 
przeszkody, czynione nam usta
wicznie ze strony niemieckich 
duszpasterzy tutejszych, tem mniej 
zrażą nas pańskie Bzyderstwa, pa
nie superinteudencie, pastorze Rdo- 
de. 1'rawuziwe pańskie oblicze 
poznaliśmy na wiecu, gdy prze
mawiając do ludności poiskiej jako 
kandydat na posła nu Sejm polski, 

‘A wypoW;evflflAłes pan ¿łtfbaie: „Zdraj
cą swego narodu jost, kto portret 
swego cesarza usuwa ze swego 
mieszkania“. Oczywiście, iż cho
dziło o wizerunek ces. W ilhelma“. 
Arcybiskup obrządku ormiańskie

go, ks. Józef Teodorowicz, cały swój 
wysoki duchowny urząd wyzyskuje dla 
kombinaoyj politycznych. Kg. arcybis
kup Teodorowicz w imię zasad Chry
stusa i chrześćijanizmu, zakłada do 
spółki z innymi za dolary amerykań
skie dziennik zwany „Rzeczpospolita*, 
błogosławi temu dziennikowi, w którym 
większość współpracowników jest ży
dów lub żydowskiego pochodzenia. 
Dziennik ten zwany popularnie orguuem 
ks. Teodorowicza, w każdym numerze, 
w każdym artykule i notatce podrywał 
autorytet najwyższej władzy rządu na
szego, rzuca klątwę i bluzga śliną nie
nawiści i odmawia polskości i  praw do 
niej tym wszystkim , którzy nie godzą 
się z organem ks. Teodorowicza.

WszyBtko to się robi pod osłoną 
pastorału, infuły i powagi urzędu bis 
Jtupiego, w imię zasad ohrześcijanizmu, 
lecz  ała interesu i szacherek politycz
nych i korzyści klasowych kapitalistów
i możnych tego świata.

Ks. prałat Kazimierz Lutosławski 
w Imię zasad Chrystusa i chrześcija- 
nizmu, głosi zawsze i wBzędzie i swem  
postępowaniem dowodzi, że Polska w 
swym  ustroju cofnąć się powinna przy
najmniej o trzy wieki wstecz, gdzie 
święciła wtedy swe orgje inkwizycja, 
niewolnictwo i pańszczyzna. Ksiądz 
Lutosławski wyzyskuje swój kapłański 
urząd dla bałamucenia m aluczkich’na 
rzecz bogaczy, staje zawsze na usługach 
bogaozy, broni ich interesów, zapomina
jąc, co Chrystus Pan mówił o boga
czach i ubogiob.

W szyscy rabini z Perlmutrami i 
Thonami na czele w imię przykazań 
Bożych i Talmudu z całej duszy nie
nawidzą Polski i  tę nienaw iść sieją 
wśród swych wyznawców. Przykazania 
Boże i Talmud tak tłumaczą swym  
wiernym, że mogą oni wyzyskiwać, o- 
Bzukiwać i okradać gojów, czynić wszy
stko na ich szkodę, wywozić chrześci
jańskie dziewczęta zagranicę jako żywy  
towar, bo Jehowa, jak  obłudnio głoszą, 
oały świat i jego debra przeznaczył

tylko dla wybranego narodu żydowskie
go. Inne narody, podług Talmudu, a 
szczególnie chrześcijański, niech będą 
przeklęte i niech, zginą.

Ciekawa byłaby dyskusja, gdyby  
ci w szyscy ełudzy Boży zeszli się gdzieś
i rozpoczęli dyskusje na temat czystości 
nauki Bożej i Chrystusowej.

A ciekawsze byłoby joszcze, gdyby 
tak Chrystus Pan stanął wśród nich.

Napewno wtedy wziąłby gruby 
powróz i, jak ongi w świątyni Salomo
na, zacząłby dobrze okładać grzbiety 
tych sług bożych i rzekłby: „Precz z 
domu Ojca Mego, bo uczyniliście z nie
go i z nauki mojej wstrętne targowiska 
polityczne, staliście się  kupczykami

kl, preczmoich wzniosłych zasad i nau 
szachraje poili 
Boskiej Refigji
szachraje polityczni ze świątyni mej 
“  ‘ “ efia li“.

Jan Włast.

Sprawa Wschodniej Małopolski 
W prasie francuskiej.

W ostatnim zeszycie „Revue Mon
diale* (dawnej |„Revue des Revues“), p. 
Edward Woroniecki zamieścił artykuł p. L 
„Ku*Uregulowaniu sprawy Galicji Wschod
n ie j/

Wyłożywszy przejrzyście argumenty 
historyczne, polityczne, narodościowe i eko
nomiczne, oraz scharakteryzowawszy samo
rząd, jaki Polska przyznała Małopolsce 
Wschodniej, p. Woroniecki konkluduje:

Wszystkie zatem względy mówią tą 
Polską. Wzmacniają zaś jeszcze prawa 
Polski ofiary, które poniosła, aby kraj ten 
podźwignąć x ruiny wojennej.

Zaciekłą kampanję wiodą Iprzeciwko 
Polsce ruscy S'.owiniśc, zgrupowani w Wie
dniu oko!o E. Petruszewycza. Większość 
ludności Galicji Wschodniej zachowuje się 
wobec tej agitacji obojętnie lub wr.cz od
pornie. Dlatego tei przybrała ona ostat* 
niemi czasy formę zamachów morderczych* 
podpalań i t. p. gwałtów.

Pochwycona niedawno przez władać 
polskie korespondencja wyjawia tajne sprę
żyny te') [robotÿ; reakcjoniści niemieccy, 
oraz komuniści rosyjscy : ukraińscy, zje
dnoczeni wspólną nienawiścią do Polski, 
podtrzymują agitację Petruszewycza, aby 
osłabić Polskę, 'główną na Wschodzie Eu
ropy prieszfcodę dla jednych — do powro
tu niemieckiej hegemonjJ, dla drugich — ' 
do rozlania |s ię  na zachód fali komuni
stycznej.

Obowiązek europejskich demokracji 
jest zatem jasny.

Uświęcając międzynarodowo sprawie
dliwy ustró’, który szanuje prawa wszyst
kich mieszkańców Galicji, demokracje te  
przyczyniłyby się do konsolidacji pokoju 
odbierają pretekst do agitacji burzycielom.

„Petit Journal“ zaś zamieszcza arty
kuł p. Henryka Korabâ-Kucharskiego p. Ł 
„Kraj zapomniany przez traktaty“. Autor 
stwierdza, że kraj cały żyje „w gorączce i 
niepokoju“. Podaje wywiady wojewody 
Grabowskiego, d*ra Loewenherza, oraz ks. 
prałata Kunickiego. Artykuł swój kończy 
p. Kucharski jak następuje:

A więc poczciwy rewolucjonista (ja
kim jest ; ks. Kunicki) jest zdania, te  od 
mocarstw tylko zależy, aby ucichły rewol
wery i pogasły pożary w tym kraju gra
niczącym z Rosją i będącym spoidłem po
między Polską a Rumunją. Dlaczegóż więc 
zwłóczy się z decyzją? Co prawda, w Ga
licji Wschodniej jest nafta, a gdy nafta 
wchodzi w grę, to rokowania stają się za
raz powolne, praoowite, nigdy się nie koń- 
ciące.

„Ere Nouvelle“ wreszcie umieszcza 
dziś „komunikat“, nądesłanyjej prze* ofi
cynę Petruszewycza w Paryżu, w którym 
czytamy:



*
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ten  kto zaopatruje s ię  n ą  atirssi? zaw czasu  
k u p u j ą c  n a  r « t y ,  lub za gotów ką w iirm ie

P IO T R K O W S K A  2 3 8 .W Y G O D A “
K onfekcją damską, m ęską I d ileo in n ą , Diun u fa l turą 1 o to w le , któr* 
posiada w w ielk im  w ybori# .

UWAGA: W szelk i* obsta lun k i w ykon ywujemy we w łasnej pracow ni w p rzeciągu  i-ch  d n i
(FUJI n ie posiadam y). ,

Sytuacja w Galicji Wschodniej jest 
ciągle rowaina, Akty terroru Ukraińców

Rrzeciwko władzom polskim nie ustają. 
!a całym terenie kraju .funkcjonują sądy 

połowę, które Jcodzioinie niemal skazują 
Ukraińców na śmierś (jak np. we Lwowie, 
w Złoczowie, w Czortkowie). Liczba zaa
resztowanych Ukraińców ęwynosi 5,664, z 
czego 2,604 w więzieniu lwowskim.

Znów p, Nikonorow!!!
Potępiony moralnie znany s  cza

rów carskich i okupacji pruskiej restau
rator i wróg polskości p. Nikonorow, 
potępiony wyrokiem Sądu Okręgowego, 
w którego motywach zupełnie wyraźnie 
jest powiedziane, i i  procederem szpic- 
lowskim carski restaurator się trudnił— 
snów obecnie p, Nikonorow na wierzch  

/  wypływa.
Choć mógł w swej sprawie udać 

się do Sądu Najwyższego w Warszawie
— tak by uczynił człowiek, któryby się  
czuł niewinnym — Jednak tego nie u- 
eiyn lł, bo wiedział, iż i w Sądzie Naj
wyższym  zostanie potępiony. Chwycił 
■ię więc p. Nikonorow innej drogi: oto 
eciąga ze wszech stron swych dawnych 
z czasów carskich i pruskich przyja- 
ślół, wmawia* w nieb, iż on, Nikonorow, 
był porządnym człowiekiem i domaga 
się, by oni, oi jego przyjaciele, taką o- 
pinję o nim w sądzie wydali,

A Ze się  dla dawnych a dobrych 
czasów carskich przyjaciół wiele robi, 
szczególniej jeżeli ta próba poparta jest 
innym bardzo ważkim argumentem, 
więc głoszą ci panowie — Łe p. Niko
norow Jest zupełnie porządnjun czło
wiekiem.

Restaurator z czasów carskich i 
czasów okupaoij pruskiej, eerdeozny 
przyjaciel każdego rosyjskiego rewiro
wego i pruskiego pałkarza, — oto po
rządny człowiek... Takich -w Polsce 
znajdziemy jeszcze dużą ilość, jak rów
nież i takich, którzy za nimi świadozyó 
będą, hoć praeoież — .W art Pao puła- 
ca, a pałao Paca*.

Sytuacja w przemyśle 
łódzkim.

Sytuacja w przemyśle łódzkim o- 
statnio poprawia się  stale, w czem po
mocnym jest w ielce rząd, który zwięk
szył obecnie kredyty, szczególnie dia 
przemysłu włókienniczego \  mniejszego. 
Go do stopnia uruchomienia przemysłu, 
to jeś li weźmiemy §za normę przedwo
jenną cyfrę 100, /to obecnie otrzymamy 
następujące cyfry: Przemysł bawełniany 
— lo9,7, wełniany —  66,5, tasiemkowy— 
44,3, dziany—30,9, farbiarskl— 7,6, juto
wy—60,8 i lniany — 33, oruz jedwabny
— 19,9.

Towary łódzkie przeważnio baweł
niane i tańsze wełniane znajdują zbyt 
po większej części w Besarabji, u także 
w ogromnych ilościach kidą do Wiednia, 
a stamtąd na Bałkany, gdzie cieszą się  
wielkiem wzięciem. Handel z Rosją so
wiecką w dalszym ciągu odbywa się je 
dynie za pomocą szmuglu, a to woDeo 
bruku traktatu handlowego, co obu stro
nom daje się odczuwać dotkliwie.

Wtigólności koujunktury przemysło
we obscnie Bą niezłe, aczkoiwiek w han
dlu z powodu .św iąt zauważyć się daje 
pewieu zastój. (bip.

liaogl.
„ W a r ja i" ,

Pamiętamy, jak na gw ałt z E lig ju -
eza N iew iadom skiego ro b io n o  osobnika
o chorobliwym stan ie um ysłu... A po
ważna bibljoieka „Pomocy szkolnych“ w 
rzędzie dzieł z pod takich piór jak  St. 
Zakrzewski, W. Sobieski, Baudi in d e  
Coartenay i inui, przygotowuje do dru
ku, czy już nawet* w ypuściła „Plastykę  
grecką", autorstwa E ligjusza N iew ia
dom skiego. Kto op racoY /u je dzieła g łę 
biej pomyślanu — je s t  p riy  pełni włada 
turysto cii.

Obrona przeciwgazowa.
W sali posiedzeń województwa  

łódzkiego odbędzie eię dn. 28 grudn'a 
192?, wa czwartek o godz. 6 wiecz- ze
branie mające na celu zawiązanie lo
kalnego Komitetu do obrony przeciwga
zowej.

Na zebraniu tem pułkownik pro
fesor p. Marzewskl z Warszawy wygłosi 
wykład pod tytułem: »Jak będzie w y
glądała przyszła wojna*, połączony z 
obrazami świetlneml.

Nie wątpimy, ł e  interesujący ten  
wielce przedmiot wykładu sajmle szero
kie tiary ludności m. Łodzi, że sala po
siedzeń W ojewództwa wypełni się po 
brzegi.

Wstęp na wykład bezpłatny.

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za czas ubiegły i bieżący do dnia 
31 b. m., gdyż w  przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy- 
łanio gazet i wysłać specjalnego in
kasenta.

W i l i  h i «
Kalendarzyk.

D zii Młodzianków 
Jutro Tomasza
Wschód słońca, 8 nu 24 
Zachód „ 10 m. 27
Wschód księjyca 4 m.- 27 
Zachód * 9 n . 15

— Z Akademickiego Koła Łodzian. Za
rząd Centralny Akademickiego Koła 
Łodtian zawiadamia kolegów, że w dn. 
29 grudnia br. o godz. 6 punktualnie 
odbędzie aię walne zabranie Koła w 
lokalu Tow. Krajoznawczego, Al. Koś* 
ciuszki 17.

— Fajersztaja zatruty gazem. Przy 
uL Wschodniej 10, w miesznaniu Fajer- 
sztajna wskutek przedostającego się
f azu z lampy ulegli zaczadzeniu: L. 

ajersztajn, oraz L Herszkowicz, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Wezwane 
na miejsce wypadku pogotowie ratun
kowe, udzieliwszy nieszczęśliwym po
mocy lekarskie) przewiozło Ich do szpi
tala Poznańskich, przyczem w drodze 
do szpitala Fajersztajn zmarł. (lot

— Wypadek kolejowy. Na dworcu ko
lejowym Łódź—Kaliska, podczas prze
stawiania na inną linję pociągu Ni 629 
nastąpiło zderzenie się ze stojącym 
tim ie podówczas wagonem tak zwanym 
parnikiem, służącym do ogrzewania wa
gonów osobowych, skutkiem czego w 
tymże pękł wentel, przyczem ulotniła 
się para. v (lot

— Pożary w okolicy. Onegdaj we 
wsi Konstantynówek, gminy Rszew, pow. 
łódzkiego wybuchł pożar w zagrodzie 
Marji Walter w atodole, zapełnione! 
zbożem.

Pożar wybuchł z niewiadomej przy
czyny. Do akcji ratunkowej zawezwano 
miejscową straż ogniową. Straty wy* 
noszą z góra miljon mk.

— W kolonji Rąbień tejże gminy, 
pow. łódzkiego, w zagrodzie Rudolfa 
Heinego na mieszkalnym domu apłonął 
dach, oraz bielizna, wisząca na atrychu, 
ogólnej wartości pół miijona mk.

Pożar wybuchł z powodu wadliwe
go urządzenia komina.

— Przy pracy. Numerowy, dworca 
kolejowego Łódż-K&liska, Droszcz Ja
kób, mieszkaniec Zduńskiej Woli, pod
czas przenoszenia beli z podjazdu na 
peron upaał ze stopni, skutkiem czego 
uległ złamaniu lewej nogi. Wezwane 
pogotowie ratunkowe po udzieleniu po
mocy lekarskiej, przewiozło'go do szpi
tala przy ul. Drewnowskiej. (lot.

— Biuro informacji Prasowych „BIP“ 
m ieści się  otacaie  ui. CegieJnianej 
JSi 40.

T e a fr . B tż H H a  i  g t a f t ł .

Teatr Miejski, Cegielniana 63.
Dzis aj raz jeszcze „Nina" w św let- 

nem wykonaniu Barwińakiego, Sarnec
kiego i Wal*?ankł.

W piątek „Horsztyński” z dyr. Bsr- 
wińsklm w rob Hetmana, Pilarskim, 
Snayem, Kieszczyńsklm, Bronowską w 
rolach ważniejszych.

Wieczór Sylwestrowski w Teatrze Miejskim.
Dnia 81 grudnia w Teatrze Miej

skim odbędzie się wieczór Sylwestrowy  
urządzony staraniem artystów naszej 
sceny. Na bogaty i niezwykle dowcipny 
program złożą się trzy jednoaktówe 
Sketche: „Maska Szatana", ,W pułapce*, 
■Miljon zo dziecko" i część kabaretowa 
—urozmaicona tańcami pod kierunkiem  
baletmistrza Wł. Majewskiego. N ie
wątpliwie publiczność darząca stałą  
sympatją swoich artystów szczelnie za
pełni widownię teatru.

Z ż y c ia  o rg a n iz a c ji  f l . P  R.

P o sied zen ie  Z arzą tfu  Łódz
k iego  NPR.

W piątek dn. 29 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się posiedzenie Łódzkiego Za
rządu Okręgo\yego NPlt. Wszyscy człon
kowie Zarządu Okręgowego, przedsta
wiciele dzielnic i kół obowiązani są 
bezwzględnie przybyć na posiedzenie. 
Sprawy ważne.

K rw a w e  porach u n k i ś w ią 
teczn e .

Przy ul. Konstantynowskiej 132, 
pomiędzy Heleną Graczyk a Gustawem 
Szmechlem wynikła bójka, podczas któ- 
roj Helena Graczyk została uderzona to
porkiem w głowę. Wezwany lekarz po
gotowia udzioliwszy nieszczęśliwej pomo
cy lekarskiej pozostawił ją na miejscu.

Sieradzki W incenty, zamieszka
ły przy ul. Klelma 44, zameldował do 
l i i  kom. P.P., iż powracając o godz. 22 
wraz z  swą żoną Elżbietą, przy ul. Dwor
skiej został napadnięty przez Krogól- 
skich: Stanisława, Aleksandrę i Włady
sława (Kielma 40), którzy pobili ciężko 
żonę jego. W sprawach powyższych spo
rządzono protokuły i wszczęto dooho- 
dzenie. (lot.

2 5  s ą d ó w ,
O z a sz ty le to w a n ie  

małżonki«
W listopadzie 1912 r. Ignacy Bory 

sławski zaślubił Marjaónę F an ertów D ę. 
Rodzice jej byli p r z e c iw n i te m u  m a łże ń 
stwu, lecz ulegli wreszcie groźbom Bo- 
rysławskiego, który oświadczył, że w  ra
zie odmowy sobio i Marjannie życie od
bierze.

Po ślubie nowożeńcy zamieszkiwali 
u teściów w jednym pokoju. Raj mał
żeński nie trwał długo. Po kilku mie
siącach począł Borysławski żonę zanied
bywać, przychodzić późno do domu i 
spędzać noce nA hulankach. Płacz i wy
mówki żony nic nie pomagały, Borjsław
skiego ogarnął przesyt, zapragnął on 
zrzucić okowy małżeńskie za wszelką  
cenę. •

Pewnego wieczora po sprzeczce z 
żoną, opuścił Borysławski łoże małżeń
skie i przeniósł się do mieszkania swych 
rodziców, dokąd też dnia następnego 
przeniósł swe rzeczy;

Dnia 7 sierpnia r. b. u d a ł się Bo
rysławski do swej żony, kazał jej iść ze 
sobą do komisarjatu, aby tam podpisać, 
że zgadza się na rozwód, kiedy Marjanna 
nie chciała 6ię na to zgodzić B. ugodził 
ją  przyniesionym sztyletem  w plecy, a 
gdy runęła na ziemię, zadał jej jeszcze  
kilka ciosów, wskutek których żona wy
zionęła ducha. Następnie Borysławski 
u d a ł się sam do komisarjatu i zameldo
wał o popełnionem morderstwie.

Sprawa powyższa była w  tych 
dniach przedmiotem rozpraw w sądzie 
okręgowym w Łodzi.

Oskarżony na sądzie podał na swą 
obronę, iż działał pod wpływem afektu, 
że głównym powodem nieporozumień po
między nim -a żoną była teściowa, która 
Judziła* Marjannę przeciwko niemu.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok ska
zujący Ignacego Borytławskiego na 6 lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw 
stanu.

P o l i t y k a  p o l s k a

' J3SHM M i m i e .
WARSZAWA, 27 (PAT) Na ręce p. 

M arszałka Sejmu Rataja w dalszym cią
gu nadszedł szereg depesz i listów  kon
dolencyjnych z powodu tragicznego zgo
nu Prezydenta Narutowicza: Od Urzędu 
pow. w Brzezinach, od Rady Miejskiej i 
Magistrat m. Jarosławja, od Zw. felcze
rów m. Lodzi, od Koła w arszaw skiego  
Zw. księgarzy polskich, od Rady Miej
skiej m. Łasku, od Rady i Magistratu  
m. Łomży, od Rady i M agistratu m. Su
wałk, od m ieszkańców  m. Jędrzejowa, 
od Sejm iku pow. m. Równe, od Zw! zde
mobilizowanych żołnierzy, od ochotn i
ków  w ojsk polskich pow. O szm ianskie- 
go, od Magistratu m. Nowogrodu, od 
Koła Tow. rolniczych, od Koła Oddziału 
K resowego Zw. Ziemian, od Banku 
W spóldzielczego i Zw. kooperatyw w  
Kobryniu, od Rady gm iny W ierzbno, od 
Rady Miejskiej m. Grójec, od Rady Miej- 
sk  ej m. Gorlico,

WARSZAWA, 27 (PAT) „Charge d’ 
affaires“ Rzplitej Polskiej w Pradze p. 
dr. Kazimierz Bader otrzym ał następu
jące pismo od Prezydjum stołecznego  
m. Pragi:

Praga 19 grudnia 22 r. Szanowny 
Paniel W im ieniu przedstaw icielstw a  
stołecznego m. Pragi, które z bratersko- 
słow iańskim  współczuciem  przyjęło w ieść
o tragicznym  zgonio pierw szego wybra
nego Prezydenta w aszego państwa, po
zwalam  sobio wyrazić jaknajgłębsze kon- 
dolencje. Proszę o łaskaw e przedłożenie 
tego wyrazu uczuć w łaściw ym  władzom. 
W  im ieniu Centralnego ICoinitetu Ad
m inistracyjnego st. m. Pragi

(— ) dr. Baxa.

I p n l a  dla P ie z jM a  Bztaypospoiilej.
W ARSZAWA, 27. (AW ). „Kurjer 

Czerwony“ donosi? iż p. prezydent Rzc* 
czypospolitej przyjmować będzie życze
nia noworoczne na Zamku Królewskim. 
Szczegółow y program przyjęć zostanio  
niebawem  ogłoszony.

P3D Mialsier M a  pozostaje.
WARSZAWA 27. (PAT). W iado

mość podana w jednym z dzienoików o 
dymisji p. min. skarbu Jastrzębskiego 
jest  nieprawdziwą. Pan min. skarbu 
urzęduje i przygotowuje ekspo&e skar
bowe, które wygłoszone będzie w S ej
mie jako uzupełnienie ekspose p. .pre
zesa Rady Ministrów.

Rada Hinlslidw l i i i
WARSZAWA, 27. (AW). Pierw sze  

poświąteczne posiedzenie Rady Ministrów  
odbędzie się jutro, 28 b. m., o godz. 5 
po poł. Na porządku dziennym .szereg 
najbardziej aktualnych spraw bieżących.

Etiia awantur 11 gndiła.
Nowe aresztowania.

WARSZAWA, 27, (AW). Prasa wie
czorna zamieszcza sprawozdanie z doko
nanych wczoraj aresztowań, w związku  
z zajściami w dniu l l  grudnia. Jak do
nosi .Kurjer Czerwony“ aresztowania i 
rewizje trwały od wczoraj, od godz. 4 
po poł., do godz. 8 rano dzisiaj.

Wtzotajsze tm z j ilo it i  w P a r t a .
POZNAN, 27. (AW). D zisiejszy ob

chód czwartej rocznicy oswobodzenia Po
znania i wypędzenia Niemców rozpoczął 
się uroczystem nabożeństwem we w szy
stkich tutejszych kościołach. Nabożeń
stwo w farze odprawił ks. kardynał 
Dalbor.

0  godz. 10 odbyła się na Piacu 
Wolności parada wojskowa. Po mszy j o
lo wej, którą odprawił ks. dziekan połowy  
Wilkans, przemawiał gen. Raszewski, 
oraz udekorował Krzyżem Walecznych ¿8 
uczestników powstania wielkopolskie-^ . 
którzy dotąd tej odznaki nie otrzym ali.

Po mszy polowej odbyła się defila
da przy dźwiękach bębnów, ponieważ 
orkiestry wojskowe z powoda żałoby są 
nieczynne.

S p r a n a ’3  

o d s z k o d o w a ń  n i e m i e c k i c h ,

B0RDEAUX (27. (AW). .Peti*  
Journal“ donosi, że rząd francuski za* 
mierzą wystosować notę do rządu nią' 
mieckiugo w sprawie niedostarczani* 
£ u e z  Niem cy laztoow ego nawozu,



czego byli zobowiązani zgodnie !"z po
stano wionierajtraktatu w ersalskiego.

W IEDEŃ 27. (AW ). Ag. Havasa 
podaje, ża na ostatn ieni posiedzeniu ko
m isji reparacyjnej Barthou zażądał o fi
cjalnego potwierdzenia, iż  N iem cy przez 
niedostarczeniu odpow iednie) ilo śc i d rze 
wa nio w ypełn iły  sw oich  zobowiązań. 
Takiem u oficjalnem u potw ierdzeniu w i
ny N iem ieo p rzeciw staw ił s ię  podobno i 
Bradbury.

P aryski korespondent „Neue Preie  
P resse“ podaje wiadom ość, i e  kw estja  
pow yższa została rozstrzygnięta w ten  
sposób, że kom isja reparacyjna uchw a
liła  już trzema głosam i przeciwko jed 
nemu oficjalno stw ierdzenie um yślnego  
niedotrzym ania przez N iem cy um owy  
w spraw ie dostarczenia należnych  m a- 
tefjałów budowlanych.

Dyskusja na ten tem at w kom isji 
była bardzo ożyw iona. ¡¿Bradbury, który 
się  sprzeciw iał w nioskow i francuskiemu, 
w yjechał z Iaryża. D elegct w łosk i pod
kreślił, że BarUou ¡już w chw ili zaw ie
rania umowy o św iadczeniach, zaw iado
m ił rząd tuiem iecki, że w  razie n iedo
trzymania przez N iem cy tejże um owy  
m usiałaby w ejść w  życio sankcje gosp o
darcze.

Poincare w ostatniej m owie, w y
głoszonej w Senacie, atakował ostro rząd 
niem iecki z powodu niedotrzym ania  
wspomnianej umowy.

N a  B a ł k a n a c h .
Wtzel Bciifyiski protoosji ia lf isk iili .

LOZANNA 27. (PAT). D elegacje  
sprzym ierzonych w ysłuchały  przedsta
w ic ie li arm eóczyków  I ludności sy ry j-  
sko-haldejskiej i bułgarskiej. Przedsta 
wiciele bułgarscy wystąpili z żądaniem  
usunięcia z granic Bułgarji przebyw a
jących tam obecnie 60,<j00 uchodźców  
arm eńskich.

P rzedstaw iciele arm eóczyków  zwró
cili się  do p rzedstaw icieli w ielkich m o
carstw  z prośbą o pom oc w zorganizo
w a n iu 'dla ludności arm eńskiej stałej 
6iedziby narodowej, albo w Cylicji albo 
w okręgu Karsu. Dom agają się  oni po
zatem  utrzym ania w Turoji ich  patry-
jaichatu.

W reszcie przedstawiciele syryjsko- 
haldejscy ogranioiyli Się do żądania, a- 
by im dana była możność żyć dalej w 
spokoju w ich rodzinnych górach.

»owy protest Ta hSw.
LOZANNA, 27. (PAT). D elegacja  

turecka w niosła protest przeciwko w y
słuchaniu delegacji ludności, należących  
do m niejszości narodowych, a mających  
poddaństwa tureckie. D elegacja  uważa, 
że takie przesłuchanie delegatów  stano
w i uszczerbek dla suwerenności tu
reckiej.

I  podkomisji dli spraw wymiany lodaoSti.
LOZANNA, 27 (PAT) Konferencja 

rozpoczęła wczoraj prace poświąteczne, 
mimo, le  nie wszyscy delegaci jui po
wrócili. Wczoraj odbyło tlę posiedzenie 
podkomisji dla spraw wymiany ludr.ości. 
Delegacje zaprotestowały ponownie prze
ciw usunięciu patriarchatu z Konstanty* 
nopola. Delegacja francuska wystąpiła 
w tej sprawie z r.owym projektem, po
lecającym na tem, że patrjarchat spra
wować ma tylko agendy religijne, zaś 
agendy administracyjne ma sprawować 
samodzielnie biskup. Delegacja grecka
I turecka zastrzegły sobie cras do udzie
lenia odpowiedzi.

O czekiw an ie n ow ych  propo- 
z y c y j n iem ieckich .

WIEDEŃ 27. (PAT). .Neue 
Preie Presse“ donosi z Paryża:

Francuskie kola polityczne * 
zainteresowaniem oczekują nowych 
propozycyj niemieckich w sprawie 
odszkodowań. Korespondent ,Neue 
Freie Presse" sądzi, że na podsta
wie tych propozycyj będzie mogło 
nastąpić porozumienie francusko- 
angielskie i dodaje, że obecnie w  
Paryżu oceniają sytuację mniej pe- 
s.y mistycznie aniżeli przed kilku 
dniami.

Co do zamiarów amerykańskich

to koła francuskie sądzą, że obec
nie nie są ono aktualno, ponieważ 
współpraca amerykańska będzie 
możliwa dopiero wtedy, gdy aljan-
oi i J^iemcy dojdą do porozumienia.

Faszjiil niesnisccy cle śp!a.
BERLIN, 27 (PAT) Jak donosi pre

zydium policji w Aitonie, rozwiązano 
tafn tajne zebranie, jakie obradowało w 
pewnym kantorze fabrycznym na przed
m ieściu. W zebraniu uczestniczyły 23 
osoby x zawodu kupców, urzędników  
bankowych, studentów, nauczycieli i u- 
rzędników celnych, między którymi 
jednocześnie są b. oficerowie. Przy 
rewizji skonf skowano pewną ilość amu
nicji, przyborów wojskowych dla pie
choty, oraz 'sygnały świetlne. U czest
ników zebrania aresztowano i odstawio
no do więzienia. U członków tejże 
tajnej organizacji, zamieszkałych w Ham
burgu, znaleziono duże zapasy broni, 
amunicji, oraz innych materjałów wo
jennych.

Ruina Rosji.
Z g ro zą  p rze jm u ją ce  c y ir y  o zd ro

w o tn o ś c i  w  S o w d e p ji.
GENEWA, 27. (PAT). Organizacja 

Nansena dla n iesien ia  pomocy ludności 
w  Rosji w ystosow ała do lekarzy i uczo
nych całego św iata  sprawozdanie o sy
tuacji sanitarnej w Rosji. Sprawozdanie 
to opiera się na informacjach, otrzyma-

■ nych od przedstaw icieli organizacji Nan
sena, którzy pracują w Rosji z górą od 
roku, oraz na danych, cyfrowych rosyj
sk iego  komisarjatu ludowego dla spraw  
zdrowia publicznego. Już podczas w oj
ny naliczono w  Rosji około 25 m iljonów  
wypadków cholory.

W r. 1021 zaregestrow ano 170.888 
wypadków cholery, 197.420 wypadków  
dyzenterji i 308.G48 wypadków gorączki 
brzusznej. Obecnie panująca k lęska g ło 
dowa spow odow ała dalszy wzrost tych  
cpidemji.

Od stycznia do września r. b. zare
gestrowano w Rosji z górą miljon w y
padków tyfusu, »44,000 wypadków tyfu
su powrotnego i 740.329 wypadków cho
lery. W ładze rosyjskie zupełnie nie dy
sponują środkami ni< żbędbemi dla spro
stania tej trudnej sytuacji. Daje s ię  we 
znaki dotkliw y brak lekarstw , instru
m entów  medycznych, ocaz w szelk iego  
rodzaju m aterjału  sanitarnego. Liczba 
zaś lekarzy w Rośji spadła w  okresie 
ozasu od 1914 do m i  z 40 000 na 15 
tysięcy.

Dr. łla igh , członek koftiisji epide- 
m jologicznej L igi Narodów, który w łaś
nie powrócił z  podróży po Ukrainie po
łudniow ej, komunikuje, żc tam tejsze szpi- 
talo i k lin iki są całkow icie pozbawiono  
w szystk iego . Nio posiadają one ani b ie
lizny, ani środków spożyw czych, ani 
opału.

Tysiąco lekarzy zmarło na poste
runku. Przedew szystkiem  należy pośpie
szyć z pomocą lekarzom, w ysyłając dla 
nich środki żyw ności, odzież, b ieliznę i 
dzieła naukowe medyczne, których w 
Rosji całkow icie brak. Dla szpitali n ie
zbędne są transporty lekarstw , środków  
żyw ności dla chorych, instBamentów m e
dycznych, oraz materjaiu laboratoryjnego.

imoestlo sb  Włosiscb.
RZYM, 27. Rząd M ussoliniego ogło

s ił am nestję dła przestępców, winnych  
zakłócenia porządku publicznego. A m ne- 
stja  dotyczy zarówno osób cyw ilnych  
jak  członków armji i marynarki.

Rozporządzenie zawierarównocześnie  
odezw ę M ussolini‘ego, w której tenże  
mówi, że aczkolw iek je s t  przeciwnikiem  
w szelk ich  am nestyj,. chce jednak  poka
zać, i e  rząd, któremu zarzuca s ię  tyranję, 
otwiera w ięzienia podczas, gdy inne 
riądy, uchodzące za łagodniejsze, postę
pują przeciwnie.'

M ussolini oświadcza w  końcu, że 
am nestja następna nie nastąpi zbyt szyb 
ko, i że przebaczenie w in  przeszłych,nie  
powinno stanow ić zachęty dla przyszłych  
przekroczeń.

Is lszn itjf na walko z la sz jz ira .
MOSKWA, 27. Centralny kom itet 

8-ciej M iędzynarodówki postanow ił od
dać do dyspozycji sekcji w łosk iej znacz
niejsze kw oty pieniężne w  celu  um ożli
w ienia intensyw nej ag itacji kom unistycz
nej przeciw faszyzm owi.

Znaczna część przyznanych sum m a  
być przesłana na ręce kom itetu m iędzy
narodówki m oskiew skiej w W iedniu,

gdzie skoncentrow ana je s t  propaganda 
ąntywłoska.

F a sz y z m  n a  W ę g rz e c h .
Wojna krzyżowa (!) z Ententą od 

Hamburga do Bagdadu.
BUDAPESZT, 27. WBK. Otrzymu

jem y następujące ciekaw e szczegóły  z 
konstytucyjnego posiedzenia w ęgier
sk iego  zw iązku faszystów , w  ¡którem  
w zięło  udział przeszło 6,000 osób. W szy
scy obecni przybrani byli w  czarne ko
szu le. Przew odniczący poseł Chili. otw o
rzył posiedzenie przemową, w której o- 
św iadczy m iędzy innem i, że ruch faszy
stow sk i na W ęgrzech ¡nie je s t  ruchem  
wyznaniowym ; przeciwnie faszyści w ę
gierscy są za najw iększą tolerancją re
lig ijną. F aszyści są jedynie przeciw ni
kami gospodarczej suprymacji żydow 
skiej.

Z k olei zabrał g łos były poseł Zol
tan Ilornynszki, który w ystąp ił z bar
dzo ostrą przemową przeciwko żydom, 
którzy zdaniem jego w yzyskują na każ
dym kroku na sw ą korzyść naród w ę
gierski. Jesteśm y zaprzysiężeni, ośw iad
czył w  dals7ym ciągu Zoltan i nie po
w inniśm y się  cofać naw et przed rozle
wem  krwi. N ależy utworzyć chrześcjań- 
ską gospodarczą dyktaturę i majątki, 
które pow stały po roku 1914 powinny 
być jako niemoralne, poddane rewizji. 
Pracę destrukcyjną należy stłum ić.

Następnie zabrał g los Stefan Fry
drych. O świadczył on, że wkrótce w y
buchnie pow stanie przeciwko En tencie 
od Hamburga począw szy, aż do B agda
du.— W ojna św iatow a zbliża się. Nie na
leży  s ię  dziw ić jej obecnej środkowej 
fazie.

U czciw ą rękę w ęgiersk iego faszyz
mu należy podać, zdaniem Frydrycha, 
cierpiącem u narodowi niem ieckiem u z 
którym W ęgrzy razem przelewali krew  
na polach bitew. Także należy ją  podać 
braciom turańskim, oraz Kroatom i S ło
wakom. N ajstraszniejsza część wojny 
św iatow ej nastąpi dopiero teraz; będzie 
nią wyprawa krzyżowa przeciwko En- 
tencie, walka na śm ierć i życie.

W chw ili gdy  Frydrych, kończąc 
m owę ośw iadczył, że odjeżdża do Rzy
mu celem  w idzenia się z M ussolinim, 
rozległy się huczne o k la sk i i w iw aty na 
rzecz nowej wojny z Ententą, W k o ń c u 1 
posiedzenia zoęuit utworzony statut, we
dług którego do now ego zw iązku mogą 
być przyjmowani -tylko nieskaziteln i 
chrześcjam e. Związek będzie złożony z 
założycieli, członków zwyczajnych i nad 
zwyczajnych.

Trzęsienie ziemi.
LONDYN, 26.—Według wiadomuścl 

c Weliingtonu, wczoraj po południu da
to się odczuć w Nowej Zelandji trzęsie
nie ziemi, i.tóre trwa o dłuższą chwilę.

ba liczne ofiary w ludziacn.

J : r o d j  oio odnalazł] prawdziwego poksio".
Encyklika Ojca świętego.

RZYM, 27. Ojciec św. wydał ency
klikę, w której zaznacza, że narody nie 
odnalazły prawdziwego pokoju i nie za
znały tego spokoju, którego, łakną.

Walki klas, walki partyjne, osła
biają siły  żywotne, zmniejszają dobro
byt publiczny 1 prywatny. Ojciec św. 
wylicza dalej wszelkie zła, wywołąne 
tą sytuacją i ubolewa nad kr/.ywdą, 
jaka się dzieje kościołowi, or&z nad 
lekceważeniem obowiązków chrześcijań
skich.

Ojciec św. podkreśla dalej koniecz
ność uspokojenia umysłów i nawołuje 
do «¡bratania się w wierze do prawdzi
wego pokoju, pokoju w Chrystusie. 
Ojciec św. wyraża zadowolenie z powo
du nawiązania przyjaznych stosunków 
pomiędzy poszczegóinemi narodami, żali 
Bię Jednak, ^że Włochy pod tym wzglę
dem nie etanęły na wysokości zaduma.

^ostrja—Czechosłowacja.
O ziębienie stosunków .

WIEDEŃ, 27 (PAT) „Morgen* do
nosi, ie  pomiędzy Czechosłowacją a 
Austrią nastąoiło oziębienie stosunków, 
co znalazło swój wyraz m. in. w trud
nościach, czynionych ze strony Czecho
słowacji importowi towarów jz Austrji. 
Zdaniem dziennika, równiet zamierzona 
podróż kanclerza Sejpla do Budapesztu 
jest dowodem oziębieni« stosunków 
czetko-auitrjackich.

M Udzjiroflowa f o f c o t i a  tksnamitzas,
BERLIN, 27 (AW) Z Nowego Jorku 

donoszą, że prezydent Harding gotów 
j«6t zwołać międzynarodową konferencja 
ekonomiczną z udziałem Ameryki, pod 
następującemi warunkami:

1) Stany Zjednoczone nie będą na
kłaniane do przeprowadzenia anulacj! 
długów międzysojuszniczych.

2) Stany Zjednoczone miałyby w ol
ną rękę odnośnie do wszystkich ostat
nio zawartych umów, nie wyłączająo  
traktatu wersalskiego.

3) Stanom Zjednoczonym nie bę
dzie proponowane ze strony państw  
europe s acb udzielenie żadnsi pożyczki.

Jedynie pod temi warunkami jest 
Harding skłonny do zwołania wspom - 
uianej konferencji wdłg. twierdzeń prasy 
niemieckiej.

Bonar law o slososkatO gospslirtiyib  

w Eiiiopie.
LONDYN 27.. (PAT). Bonar Law  

przemawiając w Glasgowie przed sw oi
mi wyborcami, nakleślił m. in. obraz 
stosunków gospodarczych w Europie. 
Wspominając o ciężkim kryzysie eko
nomicznym, jaki przechodzi .Anglja, 
nadmienił oo, że po wojnach Napoleon-' 
skieb, Anglja przechodziła podobnie 
ciężki kryzys w ciągu lat ió, a to na 
skutek zależności jej dobrobytu od ek
sportu angielskiego zagranicę. Obecnia 
zależność ta ujawnia się  jeszcze daleko 
więcej i żadne {usiłowania ustawodaw
cze lub zarządzenia administracyjne nia 
są w stanie naprawić sytuacji obecnej, 
która natomiast poprawić się może i 
musi jedynie na skutek polepszenia się  
sta u gospodarczego ogólno-światowego.

Z  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j .
Notowano: Dolary

M anii niem. 
Fun. sterling! 
F rank i  franc.

17,876
2.50

82500
1325

M ola Giełd} P ia o ip ji w Ładzi.
Łódź, 2 7 .1 2 .1922 r.

17.850 17.875 
17.050 1T.875

Dolary St. Z. gotówka 
» ■* czeki 

Franki belgijskie
„ „ czeki l i  95 1200 

Franki francuskie gotówka 1320 1325
„ .  ozeki 13-J9 1333

Fr. szwsjcarsfeie — —
„ „ c iek i 3390 3400

Funty szterlingi 82250 82350
„ .  czeki 82300 82100

Korony eusfrjackie got. — —
czeki 0.26 0.261/2

Korony czeskie .  54.0 545 
Marki niemieckie gotówka 2.55 2.60

.  czeki 2.55 2.57
Mijionówka 1700

K r w a w e  e c h a  ś w i ą t  

w  W a r s z a w i e .

Zabójstwo w drodze na Pasterkę—- 
Tragedja małżeńska. — Nagły skon 

po Wigilji.
Niejaki Czesław Kamplerowicz, ślu 

sarz (Hrubieszowska 10) i 20 letni Adolf 
Krugler, woźnica (Przyokopowa 31) —po 
kilku wizytach świątecznych, byli ju i  
dobrze podchmieleni. W niedzielę wie
czorem postanowili oni udać eię na 
»Pasterkę* do kościoła św. Karola Bo- 
romeusza na ul. Chłodnąv

W drodze wynikła między nimi 
sprzeczka, ponieważ Krugler rozmyślił 
się i postanowił więcej pijanego od s ie 
bie Kamplerowioza zaprowadzić do do
mu, zamiast do kościoła. W czasis 
sprzeczki Krugler wyjął rewolwer i z a -, 
czął grozić, lecz po chwili spowodował 
wystrzał. Kula ugodziła Kamplorowicza 
w okolice serca i spowodowała śmierć 
przed przybyciem lekarza Pogotowia. 
Zabójcę aresztowano. Przyznał się on 
do zbrodni.

sa *  •
Onegdaj o godz. 12 w domu Ni 90

ijrzy ul. Siennej w W arszawie r^ze^ra- 
a się krwawa tragedja małżeńska. Ślu

sarz, 35 letni Józef Sopuszyóski będąo 
pijany, wszczął Bjrzec/kę z żoną swą, 
28 letnią Genowefą. W czasie sprzecz
ki Sopuszyńska wybiegła na koiytarz  
obok swego mieszkania. Tuż za nią po
biegł Sopuszyóski i dał do żony & strza
łów ^rewolwerowych nabijając ią na



&
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m ie lc u .  Szóstą kulę Sopuszyuski skio- ) 
row ał sobie w gtowq i pozbawił fiq i y  
oia na miejscu. Przyczyna zabójstwa i 
sam obójstw a — było złe pożycie bez
dzietnych małżonków Sopuszyóskioh. 
Zwłoki przowloziono do prosektorjum .

* •
• *

Zam ieszkały przy ul. W ilczej 20, 
szew c, 48 letni W incenty N agalski 
w któtee po spożyoiu  w ieczerzy w ig ilij
nej zachorował i nagle zm arł przed 
przybyciem  lekarza Pogotowia. Ponie
waż tstniejo przypuszczen ie jak ob y N a 
galski miał t>iQ zatruó rybą, przeto 
zw łoki przewieziono do prosektorium, 
celom  dokonania sekcji i ustalenia przy
czyny śm ierci.

O f i a r y ,
fc z irn :enn!e a* Inw alidów  Mk. 50.009. 
Bezimiennie na Inwalidów Mk. 120.000.

! Fałszerze  
10,000-nych banknotów.

W  K rakow ie władzo bczpicozeńs- 
stw a w padły na trop zorganizow anej na 
sze ro k ą  skalQ sza jk i fałszerzy bankno
tów, k tórej  głównym i członkam i są: W ła
dysław  Kizioł pseud. BoleW, Stofan Raus 
v e l ’Rausiński vel W olski oraz Stefan 
Kos, a siedzibą „ fab ryk i“ była w o s ta t 
nim czasie w ieś  H ołyszewo w okolicy  
Równa na W ołyniu. Oszuści fałszow ali 
głów nie banknoty 10,000 markowe, oraz 
studolarowe i w tym celu postarali się  o 
cały arsenał przyrządów, narzędzi, k lisz  
etc. — mają oni na sum ieniu zresztą  
nietylko oszustw a, ale i napady rabun
kowe. Np. Kizioł napadł w sw oim  cza
sie  na cem entow nię w  Szczakow ej, po
czem  ukrywał się  przoz ozas dłnższy w  
K lewaniu, Raus oprócz podobnych spra
w ek miał inną „specjalność“, bo podra

D z i ä  p r e m j e r a !

biał w latach w ojnf kupony aprowiza-
cyjne.

Gdy policja w kroczyła do kry jów ki 
oszustów we w spom m au  j wsi, Raus i 
Kizioł zdołali .zbiec a Kosa p rz y trzy m a
no. PrzyrząJy , klisze etc. w pad ły  w łrę- 
ce policji, a oprócz tego k i lk u  w spól
ników fałszerzy w osobach S tan is ław a  
Niedzieli, S tan is ław a  K ucharsk iego  i 
W ład y s ław a  Furgalińsk iego .

Ponieważ fałszerze ci pojawiali aię 
w ostatnich czasach w  różnych nyejsco- 
wościach, zachodzi m ożliwość pojaw io- 
nia się  gdzieś fałszyw ych banknotów. 
Władzo bezpieczeństw a w  całem  pań
stw ie czynią poszukiwania za Kiziołem
i Rausem.

Dobry sp o só b  na p a sk a rzy .
Dobry sposób na paskarzy wynale

ziono wreszcie w Pradze czeskiej. Grzy
wny, a nawet odsiadywanie kary w aresz
cie , jak się przekonano, nie prowadzą do 
celu i nie zniechęcają tych pijawek społe

czeństwa do ciągłego ^podbijania cen I 
przechowywania towaru. — Potworzono 
więc oddziały z aresztowanych kupców 
którym dowiedziono paskarstwo i oddano 
magistratowi". Ten ufywa ich do zamiata
nia ulic przestrzegając sumiennie, aby kat* 
demu z paskarzy przypadła dzielnica, gdzl« 
ma ‘przedsiębiorstwo.

W czasie wyborów.
— Tatus u, czy tatuś ma prawo do 

głosu ?
— Mam, mam... tylko dcho. t ko

chanku... bo jak mama usłyszy, to mi js 
gotowa odebrać. 4

V sądzie.
— Czego sobie życzycie, kobieto?
— A to proszę pana sędziego przy

szłam ze skargą.
— Na kogo?
— Na mojego męła, bo jest ćałkiem 

jak ten zegar.
— Co on robi?
— A no, co godzina bije.

D z i ś  p r e m j e r a !

„TRZY KOBIETY 9 9
i i i

Wytworny nastrojowy dramat w 7 aktach podług powieści .„Mężczyzna, jakich wieln“.
W roli głów

nej urocza O L G Ą  C Z E C H O W A .
Orkiestra pod dyaekcją p. M. LEWAKA.

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

M k i i  M m i i I
ul. S ienkiew icza As 40.

D z M .

N ajpopularniejsi!« | l - MMlł D fll^ T C M  w najnow8*ej
f i l m o w a  n e n n y  r u n  i  lii dem treścią reżyaerji, gry artystów oraz oryginalnychg w ia z d a

i 9 9 O R L I C A

ewej kreacji niebyw ałej pod w zg lę
d u .  .^ .yserji, gry artystów oraz oryginalnych  
zdjęć arcydziele film owym  p. t . , — — — —  —

f  f  Potężny dramat w 
0 wielkich aktach

li Jost to od roku pierwszy występ HENNY PORTEN, który i nadal utrwali popularność 
I tej wielkiej artystki.

Musyka pod kier. Z. SANDO MIURSKIBGO. 
Początek przedstawień w soboty, niediiele I święta o godŁ 3, w dni powszednie o 5 p. p , ostatni soana o 9.15 w.

Ir "
Do pracujących!!

K ażda rodzina może się za
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
nlaue) getowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe;, go
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Switry. purpury, pościelo
we, barchany, flanele. surówki 

i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„ W  Y G O D A P O L "
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu.

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć «

- a  Dr. m e d .  BRAUN
N a  G w i a z d k ą

„ C h r z c i c M i  JorurarK łM zRI”
P io t r k o w a k a  4 4 ,  I piętro, tel. 618.

P o l e c a  n a  R a t y i
Swetry a porto w. Uk. 17.000
iUtUty ■ k isili --------
Oamltury 
PiJlo Je»tr

od
i>al ta Jesień. od 

,  zimowe »
Spodni* .  
Barki
DtJecla. ubranka 

,  paletka

115.000
41.000 
3 & 000 
*8.000 
laooo
16.400
26.000 
22.000

D e n a t  ie Dal U : 
▼etwrowe od Uk. 
■amsowe ,  ,  

S a lu te  .  .  
B luzki .
Bw«t*y .
1 Jumnry od • 
Ż ak ie ty  p lusnow e.

57.000 
148000

17.000 
6.500

2 5 .0 0 J

£6.500
•Towary: wełniane, pólwełniane, chustki. Lniane 
obrusy i gerwety,

daw ne faso n y
e, półwełnl

w; Galanterja: Bielizna. Krawaty. 
Kołnierze. Trykotarze. Obuwie.

Własna pracownia krawlocka wykonywa zamówienia.
■ b i •...A k A i >.i i N l f c  ' k| sf '̂ 1

podaje do wiadomości swej klijenteli, że w ęgiel 
znów zaczął nadchodzić, wskutek czego we czwar
tek dnia 28 b. m. o godzinie 8-ej rano dane bę
dzie normalne ciśnienie.

Łódź, dnia 27 grudnia 1922 r.

Zarząd Gszowsi Miejskich w łodzi- ’

L ecznico chorób zęb ów
L e k a rz a -d e n ty s ty  H .  P R U S S

145. Piotrkowska 143«
B fg T  d a  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

2 0  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia m « »  z ę b i »  
o p ł a t o  p o d łu g  t a k s y .

NA RATYI
to-W szelką  g a rd e ro b ą  m ęsk ą  1 daraeką, obuw ie, ro sm alte  

w ary  łokoJowe, b ie lizn ą  1 i. p.
UW AGA I W ykonają  w szelkie o b a ta ln n k i p o d ług  

na^now srych  faacnów.

„EKOHOPiA11, Górny Rynek 5/3.

D r . L .  P B 9 B U Ł S K I
POWEÓCIŁ.

S p e c j a l i s t a
therób skórnych, włortw, 
weneryeinycb.moesopłelo- 

wyeb, leczenie ćwUtłen 
(lampa kwarcowa) 

cd 8 - 2  1 5 - 8  od 4 - 4  
d la  P ań  

ZAWADZKA .«i 1.

WydawcA Zarząd Wojewódzki W, P. R, Tłoczono w drukarni

syp ia ln ie , stołow e, u rządzan ia  
knehenne, s ia fy , łóżka, k raos ła  
w iedeńsk ie  o ras  w szystko  09 
w ehodsl w sa k re a l  m eb laraka  

s to la rek .
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEaDZIECKI 
Piotrkowska M  103. 

.P raca“, Przejazd 8.

S p e c j a l i s t a
Chorób wenerycznych, skór

nych, moczopłclowych. 
Priyjm. 10—1, 6—8, panie Ł—* 

Południowa 23.

DENTYSTA
E. KOPROWSKI

P i o t r k o w s k a  3 3 .
Gods. priyjąt od 10 — 2 

1 od 4 — 7, próes nitdsieL

D n  m ali«

Józef t i m m
akuszerja f chor. kobieca.

POMORSKA 7 .
P rsy jm u je  od 3 do 5 po pot. 

D r . med.

Z E L I G S O N O W A
P rry jm u je  od 11—E; w n ledsle - 

lo i św ię ta  od 2—4.
Ul. 6 S ierpn ia  (B enedykta) 1 

C horoby  k o b iece , skórne  I w e
neryczne (k o b ).

U s-w a n le  w łosów  na  tw a rsy  
e le k tro liz ą .

' Dr. med.

D r D u t k ie w ic z  iPr*u r  B a n a s *I W M 4 M S V I H V I .  vinMIIID7IiT TVC. u
Ordynator Spitala M ie jh z  

fikiego dla chorób skórnyo- 
i wenerycznych. 

P i o t r k o w s k a  5Q .
Prsyjmuje-. od 0— 11 l od 4—7

Dr. J. SZREIBER
Cheroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

O r. W. lagunowski
Cboroby skórna I weneryczna. 

P rs y jm u je  ed 12 do 2 po pot 
i  od 5 do 8 wleoa.

Gdańska (Długa) 42.

Drirgmunt Ługowski
Choroby kobiece i akuszerja

n l  RflEStnntonowRa 31
przyjmuje od 0—7 p. p.

MONIUSZKI Ma 11
p rsy jm n je  od 5 1 pó ł — 7 p. p 

N iedz ie la  od 10—12 
Urolog

choroby  nerek , p ęc h e rz a  I dróg 
m oczopłciow yoh.

F tąb row sk l Ja n  zagub ił karto  
A ' bezterm inow ego urlopu, wy
daną w T om ala, 3222—1
P n r ł r A ł  »«ewłoiciwie * 1- 
r O r i r O l  desłuny. je« t do 
odebrania, A leksandrowska KSS. 
W egner. __________________

Przyb łąkał sią  pies: ■wilezek, d i-  
ty , c iem ny  do odebrania za 

awrotem kosztów  p rzy  u l. WóJ- 
to wsklel 4, m. 81. 3219- S  
D tz y b łłk a ł  »ię pies, d u iy  żółty, 
A praw y w ła ic lc ie l m o t :  ode» 
b rać  za iw ro tom  kosrtów  nl. Za
wiszy 10, K aszyński od 6-ej wie- 
ezórT____________________3 2 2 3 -2

Początkujących so t l
wuje do w sselk icb  sikó ł. O ferty 
w A dm lnistrao jl .P raca*  pod 
. Doświadczony*. 3225—»
filrlnn •P9*yv<*J do ,Pr*#* 
D K i e p  dania i motor 3 koa-
ny gazowy, Dobra 8, sk lep .

Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URiiANlAiu

/


